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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście 1] mm w 1 ezpalcie 
(azer. ezp. 22 mm) 36 gr. W tekście I mm w 46zpalcie 
(szer. ezp, 69 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
Plerweze słowo tłusty aruk (najwyżej 3 słowa) 40 gr. 


Kraków, środa 22 maja 1940 r. 


Francuscy jeńcy wojemńi. 


Pedczas operacyj wojennych na zachodzie dziesiątki tysięcy francuskich i kolgijskich żołnierzy dostały się d 
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o niewoli niemieckiej, W czasie jednego tylko przełamania 


linji Maginota 12.000 żoiniorzy francuskich wzięto do niewoli. Nietylko jednak Francuzi ł Belgowie ale. także I Anglicy musieli się zapoznać z przewagą sił niemieckich. 
Powyżej na zdjęciu na lewo widzimy grupę Jeńców belgijskich w marszu do obozu. Na prawo zaś oddział francuskich żołnierzy, wkrótce po wzięciu ich do niewoli. 


Wdparcie kontrataków wojsk koalicyjnych. — Flota powietrzna 
zmiszczyła znaczną ilość tanków. — Nowe sukcesy na wybrzeżu 


francusko-belgijskiem. 


Berlin, 21 maja. Naezelna komenda armji niemieckiej komunikuje: 

Wojska niemieekie zdobyły szturmem w dniu 20 maja miasto Laon. Na cytadeli w Laon 
powiewa niemieeka flaga wojenna. W dalszym marszu z Laon w kierunku południowo- 
zachodnim wojska niemieckie dotarły dokanału, łączącego Oisę z Aisne. 


Główna kwatera wodza, 21 maja. Naęzelna | belgijskich zniszezono dwa koalieyjne kontr- 


komenda armji niemieekiej komunikuje: 

W Belgji kontynuowano pościg w waice 
przeciwko posiłkom wojsk koalicyjnych. Woj- 
ska niemięekie przekroczyły Dendre i dotarły 
w pościgu do górnej Skaldy. 

Angielskie wojska zinierzają pospiesznym 
marszem de portów na wybrzeżu Kanału Án- 
gielskiego. podezas gdy pod Maubeuge i na 
południe od Valenciennes odparto ataki szu- 
kającej ku południowi drogi wyjścia armji 
bełgiisko-francuskiej. Wojska koalicyjne po- 
niosły przytem poważne straty, zwłaszeza w 
tankach, poczem, silnie osłabione skutkiem 
tej nieudałej próby przehicia się, skierowały 
się zpowrotem ku zachodowi. 

Na południowy zachód od terenu powyż- 
szych opęracyj, paneerne wojska niemięckie 
i oddzłęiy zmotoryzowane dotarły do pola 
hitwy nad Sommą w r. i9i6 na drodze z 
Cambrai do Peronne. 

Sansbfoty szturmowe, bojowe i pościgowe 
rozbiły koałieyjną kolumnę pancerną, masze- 
rującą ku północy z Lyonu i zmusiły ją do 
odwrotu. 

Cały wewnętrzny pas fortyfikacyj Leodjum, 
podobnie jak i wszystkie, za wyjątkiem jed- 
nego, forty twierdzy Nąmur są w rękach nie- 
mieckieh. 

Podczas starć oddziałów paneernych w o- 
statnieh dniach na polach Belgji, wyróżnił się 
porucznik jednego z pułków paneernych ha- 
ron Nolde, dzięki swej wyjątkowo zimnej 


W dn. 19 maja wzmoeniła niemiecka flota 
powietrzna swoje naloty na pozafrontowe 
połączenia i drogi odwrotowe przeciwnika 
we Franeji północnej oraz w Belgji. Konty- 
nuowano z powodzeniem naloty na koalicyj- 
ne lotniska. 

W ciągu zhrojnych lotów wywiadowczych 
Rad terenem morskim u wybrzeży franeusko- 


| 


torpedowce i francuski torpedowiec „Incom- 
prise“, jak również trzy okręty handlowe, 
łącznej pojemności ok. 15.000 ton. 


Łączne straty przeciwnika wyniosły w dn. 


| 


19 maja 143 samoloty. Z liezby tej 95 zo- 
stało strąeonych w walkach powietrznych, 
15 zestrzeliła artylerja przeeiwłotnicza, reszta 
została zniszezona na ziemi. 31 samolotów 
niemieekieh zaginęło. 

W noey z dn. 19 na 20 maja samoloty hry- 
tyjskie powtórzyły swoje hezplanowe bom- 
bardowanie Niemiee zachodnich, przyezem 
szereg osób cywilnych zostało zabitych względ- 
nie rannych. (p) 


linję Maginota. 


Berlin, 21 maja. Oddziały wojsk angiel- 
skich, które obsadziły pewne odcinki linji 
Maginota, zostały wycofane natychmiast po 
rozpoczęcii niemieckiej ofensywy i odirans- 
portowane w kierunku wybrzeża kanału An- 
gielskigo. 

Ze względów politycznych wiadomość ta 
została przemilczana i ukryta w mroku no- 


cy. Mimo to jednak ludność Lotaryngji zaraz 
zaczęła komentować fakt wycofania się wojsk 
sojusznika. W niektórych miejscowościach 
doszło w cząsie wycofywania wojsk angiel- 
skich do demonstraeyj, przyczem musiano 
użyć pomocy policji francuskiej i wojska, 
aby odeprzeć demonstrujące tłumy i stłumić 
wrogie manifestacje. 


Churchill przyznaje się do utraty 
jednego kontrtorpedowca. 


„Whitley'* zniszczony przez bomby niemieckie. 


($$) Sztokholm, 21 maja. Sekretarz szefo- 
stwa brytyjskiej admiralicji zmuszony był z 
przykrością do zakomunikowania tym razem 
o utracie kontrtorpedowea „Whitley“, do eze- 
ge zresztą przyznaje się Churehill. 

Według dawnej i wypraktykowanej meto- 
dy stara się,on przez przyznanie się do Sto- 
sunkowo niewielkiej straty, uspokoić zatro- 
skanych o los marynarzy. Nie dające się już 
utrzymać na dalszą meię praktyki Churchilla 
jake mocno wyświechtane i wszystkim do- 


brze znane wśród narodu angielskiego wzbu- 


dzają coraz większy brak zaufania w praw- 


dziwość tego rodzaju wiadomości. 


„Whitley“ był okrętem bojowym o wypor- 
ności 1.100 ton, a jego szybkość wynosiła 34 
mile morskie. Załoga składała się z 134 osób. 
Jak donosi szefostwo admiralicji, kontrtor- 
pedowiec został przez bomby niemieckie u- 
szkodzony tak poważnie, że musiano go przy- 
holować do brzegu. 


‘munikatu naczelnej 


Gen. Gamelin w odsławce 


Weygami mianowany głównodowodzącym 
armji francuskiej. 


(83) Genewa, 21 maja. Jak donosi Havas, 
prezydent republiki podpisał zarządzenia, 
mianujące generała Weyganda  czefem 
sztabu generalnego obrony kraju I naczel- 
nym wodzem wszystkich operacyj wojen- 
nych. 

Nominacja ta została powzięta w toku 
narady, w której brali udział premjer Rey- 
naud, marszałek Petain I generał Wey- 
gand. 

Loudyńska służba informacyjna podaja 
tę samą wiadomość, przyczem dodaje, ża 
jeszcze nie jest pewnem. jaką funkcję o- 
trzyma Gantelin. (p) 


Anglicy unikają bitew. 


Jeńcy brytyjscy stanowią najmniejszy 
odsetek na zachodnim placu hoju. 


= Berlin, 21 maja. W uzupełnieniu ko- 
komendy, armji nie- 
mieckiej o wzięciu dotychczas dô niewoli 
110,000 jeńców, dowiadujemy się, że wśród 
nich znajduje się zaledwie klika tysięcy 
Anglików. 

Liczby te są bardzo znamienne dla d^- 
tychczasowegć przebiegu walk. Dowodzą 
one, że Anglicy także na zachodnim fron- 
cie nie w takim samym stopniu szli do bo- 
ju, co ich sprzymierzeńcy. 


Krążownik najechał 
na skałę kolo Bodoc. 
Anglicy ponoszą niema! codziennie ciężkio 
straty koło Narwik 


(=). Berlin, 21 maja. -W czasie niemiec- 
kich. lotów wywiadowczych stwierdzomo, 
iż na terenie morskim w rejonie Narwik 
koło Bodoe znajduje się ciężki krążownik, 
który silnie pochylony na bok, najechał 
na rafę. Strzegą go koalicyjni lotnicy I je- 
den koalicyjny kontrtorpetowiec, 

Również i ten wypadek świadczy o cięż- 
kich stratach, jakie Anglicy ponoszą pra- 
wie codztennie koło Narwik i które admi- 
ralicja brytyjska stara się zaprzeczyć. 


Wrak okrętu koło Vlissingen. 


..($$) Berlin, 21 maja. Przed portem we 
Vlissingen znajduje się wrak wielkiego 
transportowca pojemności 25-28 tysięcy 
ton, który został przedziurawiony w po- 
łowie kadłuba. Prawdopodobnie ajędkół 
on na minę. 

Stanowi to, dalszy dowód skuteczności 
%iemieckich działań obronnych koło za- 
chodniego wybrzeża Holandji, 


barykady w Paryżu. 


Głosy prasy rzymskiej. 


= Rzym, 21 maja. Stolica Francji 
jak donosi paryski przedstawiciel „Mes- 
sageró” — ogarnięta jest takim Samym 
aastrojem panicznym, co w roku 1870/71. 

Ludność zdaje sobie obecnie sprawę, że 
marsz wojsk niemieckieh niesie wojnę do 
bram Paryża. Na wszystkich punktach 
mlasfa ustawiono już barykady i sskadry 
aparatów podsłuchowych ł samolotów. Do 
Indności wydano odezwę, nawołującą do 
oszczędnego obchodzenia się ze środkami 
żywności, a wiele sklepów spożywczych 
jest zamkniętych. Ludność, silnie rozcza- 
rowana wiadomościami o nieudaniu się 
wyprawy norweskiej i kapitulacji Holan- 
dji, obecnie przeżywa okres nowych cięż- 
kich przejść 

Ila razy 


= 


Francja jest w niebezpieczeń- 
stwią — pisze „Popolo di Roma“ — tyle 
raży jej ministrowie nie mają spokoju. 
(W chwili, gdy eoraz wyraźniej daje się 
słyszeć w Paryżu grzmot dział najwięk- 
szej bitwy w historji Świata, promjer 

eynaud musiał zabrać się do przekształ- 
cenia gabinetu. Ponieważ nie jest on zbyt 
pewny swego prestiżu, zaapelował do 85- 
letniego marszałka Petain i zaproponewał 
mu dekoracyjne stanowisko ministra sta- 
niu. Dalej ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych oddał żydowi Mandlowi pod pozo- 
rem, że jest on „uezniem Ciemenceau". 
Brak wybitniejszych mężów stanu zmusił 
francuskiego premjera do obudzenia z po- 
wrotem sławnych cieniów, z których jeden 
zostal zaprezentowany jako wątpliwej 
wartości uczeń. (p) 


Dobry sprzymierzeniec! 


Angilja zwaia na Franeuzów winę 
za porażki. 


(88) Sztokhołim, 21 maja. — Wojskowy 
współpracownik „Timesa“ pisze — jak do- 
nosi „Svenska Dagbladet“ — że francuskie 
dowództwo wojskowe zostało zupełnie za- 
skoczone siłą ataku niemieckiego przez 
Ardeny. Obrona była tam z powodu złego 
stann dróg trudniejsza (!) niż w innych 
miejscach. 

Drugą niespodzianką było to, że Niem- 
com ndało sie w tym trudnym terenie ma- 
newrować tankami. Te tanki przy wspól- 
działaniu samolotów ślizgowych dokonały 
przełamania. Na niektórych odcinkach 
frontu, stwierdza wojskowy współpracow- 
nik „Timesa”, francuska piechota została 
gara wielką ilością ataków bombo- 
wych. 


Ostatnia faza przygotowań Włoch. 
Oświadczenie redaktora Ansaldo. 


. = Rzym, 21 maja. — Naczelny redaktor 
„Telegrafo“ Ansaldo w swej zwykłej nie- 
dzielnej pozgawędce radjowej do włoskich 
żołnierzy, po przedstawieniu ostatnich 
zwycięstw niemieckich, oświadczył dosło- 
wnie, co następuje: 

„Powinniśmy z xużdym dnieitn lepiej ro- 
zumieć nasze obowiązki, polegające na 
tera, aby wciąż zbroić się coraz dokładniej 
i eoraz silniej i pilnie szkolić się w tej 
najostatniejszej chwili, jaka nam pozosta- 
ła do przygotowań. Kiedy Duce da roż- 
kaz, wówczas zwyciężymy. 


Greccy marynarze wzbraniają się 
jechać do Anglii. 


(8) Santiago de Chile, 21 maja. Według do- 
niesienia ajencji United Press z Santiago de 
Chile aresztowano tam 32 marynarzy z za- 
łogi greckiego parowca frachtowego ,Com- 
mentaror", ponieważ usiłowali uszkodzić ma- 
szyny parowca i odmówili udziała w podróży 
do Liverpoolu z ładunkiem cukru. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 116. Środa, 22 maja 1940. 
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Poważne słowa pod adresem lekkomyślnych optymistów. 


publikuje artykuł Lloyd Georgea, który 
wskazuje na wstępie na trudności wype- 
wiedzenia własnej epinji o sytuacji wej- 
skowej, a następnie stwierdza, że Anglicy 
i Francuzi faktycznie nie byli w stanie 
przeszkodzić niespodziewanemu wtarynię- 
cia do Franeji. 

Dobrze będzie — stwierdza Lloyd Geor- 
ge — jeżeli opinja publiczna zrozumie, że 
Francuzi i Anglicy walczą z wrogiem, 
który ma przewagę na lądzie i w powie- 
trzu i że poważne niebezpieczeństwo wy- 
nika z faktu, iż Linja Maginota, na której 
eile obronnej Francja opierała swoje na- 
dzieje, obecnie może posłużyć do ataków 
na Francję. Po zbadaniu sytuacji na róż- 
nych frontach, Lloyd George pisze, że naj» 
poważniejszym czynnikiem przewagi są 
niemieckie oddziały zmotoryzowane. 


($$) Rzym, 21 maja. „Sunday a | 


Przygnebienie w Londynie), 


Francuzi i Anglicy powinni wobec tego 
stawić opór wszystkiemi siłam aż do 
chwili, kiedy będa mogli wyposażyć swe- 
je wojska w środki wojenne równe tym, 
jakiemi dysponuje nieprzyjaciel. Lloyd 
George wyraża następnie nadzieję, że atak 
wojsk niemieckich odda przynajmniej tę 
przysługę, że otrzaśnie Anglię z jej zupeł- 
nie niezrozumiałego oszołomienia. Celem 
Niemiec jest opanowanie baz fłotowych 
i powietrznych leżących w pobliżu kon- 
tynenżu angielskiego. Po obsadzeniu Nor- 
wegji, Danji i Holandji przez Niemey, sta- 
łoby się to dalszem poważnem zagrożeniem 
zaopatrzenia Anglji drogą morską. 

Jeżeli wojska niemieckie dotrą do por- 
tów nad Kanałem La Manche — konklu- 
duje Lloyd George — wówczas musimy się 
przygotować na ofiary o wiele większe 
i poważniejsze, niż dotychczas". 


Barghkady ma szosach. 


= Medjolan, 21 maja. „Corrlere della Se- 
ra“ donosi z Londynu, że przed Wielką 
Brytanją stoi najcięższy kryzye w jej hi- 
storji, z jakim nie da się porównać nic z 
datychczasowych wydarzeń. 

Ani Filip hiszpański, ani Ludwik XIV, 
ani Napoleon, czy wojna Światowa — pisze 
„Evening Standard" — nie zagrowili uigdy 
tak bezpośrednio wyspom brytyjskim, jak 
to jest obecnie. Niemcy, w razie zwycię- 
stwa, uczynią z Anglji wyspę bez znaczenia 
na morzu Północnem, 


Te słowa pisma angielskiego dają poję- 
cie o atmosferze, jaka ciąży nad Londy- 
nem. Pomimo pocieszających doniesień 
dzienników o bombardowaniu z powietrza 
miast niemieckich i rzekomem zwolnieniu 
marszu niemieckiego, nastrój jest w dal- 
szym ciągu ponury, a wiadomość podana w 

óżnych godzinach wieczomych o zajęciu 

ntwerpji z pewnością nie przyczyniła się 
do ulżenia atmosfery. 

Krytyk wojskowy „Sunday Times“ pisze, 
że położenie w dalszym ciągu jest poważne. 
„Manchester Guardian* mówi o wydarze- 
niach, które mają rozstrzygające znacze- 
nie. „Evening News* stwierdza pod tytu- 


łem „Rozżstrzygające godziny”, że wojska ' mj 
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Papier i człowiek. — Życie 
drobnoustrojów. — Przygo- 
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Humor w medycynie. 
Złotowłosa dziewezyna. — 
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„Święte owady“. — Powieść, 
nowele i przeglądy tygo- 
dniowe. 


Antwerpia północnyiiiar 
pozycji Dyle. 


= Berlin, 21 maja. Twierdza Antwerpia, 
tóra w dziewątym dniu operacyj na za- 
chodzie wpadła w ręce niemieckie, etamo- 
wi północny filar pozycji Dylel, była bra- 


| na w rachubę jako najsilniejszy atut w 


angielskie „nie są ogarnięte zwątpieniem | 
do tego stopnia, eo francuskie". Marsz nie- 
miecki uda się wstrzymać dopiero wtedy, 
gdy mocarstwa zachodnie hędą w stanie 
przeciwstawić wrogowi odpowiednio liczne 
siły wojskowe. Siła uderzenia zaskoczyła 
mocarstwa zachodnie, a zarządzenia Obron- 
ns mogą być wydawane tylko stopniowo. 
„Evening News* przyznaje, że k 
cofnięcia się wojsk brytyjskich w Belgji, 
duże obszary wybrzeża belgijskiego zosta- 
ły stracone, ale przemilcza sią okoliczność, 
że wybrzeże belgijskie dla ewentualnej nie- 
mieckiej ofenzywy lotniczej czy morskiej 
przeciw Anglji mogłoby być o wiele ko- 
rzystniejsze, niż w czasie wojny światowej. 
Aby angielskim lotnikom dodać odwagi w 
ich cieżkich zadaniach, król osobiście, u- 
brany w mundur lotnika, udał się do na- 
czelnega dowództwa lotnictwa bombowe- 
0. 


"W dalszym ciągu pisma angielskie nie 


przemilczają już trudności przeciwstawie- 


nia równorzędnego lotnictwa lotnictwu 
nieprzyjaciela. Jak długo niemieckie bom- 
bowce są panami na polach bitew, tak dłu- 
go mocarstwa zachodnie nie mogą spodzie- 
wać się prowadzenia skutecznej walki z ar- 
a nieprzyjacielską, (p.). 


Holandja szaleje z oburzenia 
przeciwko Anglii. 


Dobre stosunki z żołnierzami niemieckimi. 


== Amsterdam, 21 maja. Po obsadzeniu 
Holandjł przez wojska niemieckie życie w 
kraju odzyskuje z powrotem swój normal- 
ny wygląd. Również ludność cywilna 
szybko przyetosowała się de nowego eta- 
nu rzeczy. 

Kto obserwował w niedzielę wielkie szo- 
sy, wychodzące z miast holenderskich, 
mógł ujrzeć dziesiątki tysięcy kolarzy, 
którzy korzystali z wspaniałej pogody. 
słonecznej, aby wyjechać na kwitnące po- 
la kwiatowe i zrobić wycieczkę do holen- 
derskich kąpielisk. Obrazki takie wska- 
zują każdemu, kto zna ten kraj, iż życie 
tam bardzo niewiele się zmieniło. Przy 
tego rodzaju niedzielnym ruchu szczegól- 
nie rzuca cię w oczy dobry stosunek po- 
między żołnierzami niemieckimi I holen- 
derskimi. 


To jednak, co w ostatnich dniach sie nie 
zmieniło, to powszechne rozczarowanie 
Holendrów z powódu zdradliwego stano- 
wiska Anglii i ucieczki rządu holender- 
ekiego. Pod tym względem w duszy iego 
zawiedzionego narodu powstała głęboka 
gorycz i nienawiść. Dlatego zrozumiałem 
jest, że wszystkie doniesienia o wielkich 
sukcesach na zachodzie przyjmowane są Z 
najwyższem zainteresowaniem. 

Na każdym kroku słyszy się opinję: na 
leży się spodziewać, że pod ciosami nie- 
mieckiemi Anglja załamie się jak naj- 
szybciej i dzieki temu otrzyma zasłużoną 
karę, a świat zostanie nareszcie uwolnio- 
ny od tych podżegaczy wojennych. Przy* 
stosowanie się gospodarki holenderskiej 
do nowych warunków dokonuje się szybko 
i bez trudności. (p) 


obliczeniach koalicyjnego sztabu general- 
nego. 

Jeszcze przed kilku dniami sztab ten 
spodziewał się stawić stanowczy opór na 
linji Antwerpja—Namur, eelem przepro- 
wadzenia, pod ochroną tej silnej pozycji, 
przegrupowania swych wojsk w zachod- 
niej części Belgji. Wskutek szybkiego 
swycięstwa niemieckiego pod Antwerpją 
także tylne pozycje belgijskie nad Skaldą 
straciły si główny punkt oparcia na le- 
wej flance. 

Szczególną wagę posiada fakt, że w tym 
samym dniu  kapitulowały też ostatnie 
wyspy holenderskie. W ten sposób zostały 
unicestwione możliwości sprowadzania 
posiłków wojskowych z Vlissingen pod o- 
chroną Antwerpji, brane pod rozwazę 
przez Anglików. W ten sposób, po upadku 
twierdzy, lewa flanka „wysuniętego ba- 
stjonu* Francji została odkryta wobec 
dalszych ataków niemieckich. 

Już podczas wojny światowej Antwerpja 
była umocniona kilku pierścieniami for- 
tów, które od tego czasu zostały rozbudo- 
wane przy pomocy wszelkich środków no- 
woczesnej techniki fortyfikacyjnej. W ro- 
ku1914 Antwerpja wpadła w ręce niemie- 
ekie w dniu 9 października. (p) 


Amb. Alfieri u dra Goebbelsa. 


_ (S$) Berlin, 21 maja. Niemiecki minister 
dr. Goebbels przyjął w poniedziałek nowo- 
mianowanego ambasadora król. Włoch — 
Alfieri ega 


Belgijska rodzina królewska 
we Francji. 


Amsterdam, 21 maja. Belgijska rodzina 
królewska, która opuściła Belgję. przybyła 
onegdaj do miejscowości Sainte Adrwsse w 
okręgn Le Havre. Wiadomość ta dotarła w 
niedzielę do Paryża. 


Pożar na jugosłowiańskim statku 
towarowym. 


($$) Rzym, 21 maja. Jak donoszą z Lon- 
dynu, jugosłowiański statek towarowy „Bo- 
ka“ poj. ok. 5.500 ton, który stał zakotwi- 
czony w jednym z portów angielskich, z nies 
znanych powodów został ogarnięty pożarem. 


Zwątpienie 
5) ——— 


— Czy kąpiel już gotowa? 

=~ Tak jest proszę pana. i 
— No to niech mi Marynia poda później 

kolację, bo wychodzę, 
Trzeba dokądś pójść, ho w tym krymi- 
nale niepodobna wytrzymać samemu. 
Najlepiej do kawiarni, zawsze znajdzie się 
towarzystwo i człowiek trochę zapomni o 
tych wszystkich głupstwach. 

Ogolił się starannie, wykąpał, przebrał 
w świeże ubranie, 

_ «Ciekawe, co też powie naczelny dyrek- 
tor Izby na wyniki konferencji. Żydzi ko- 
niecznie chcieli wziąć kartel w swoje ręce 
z tą wiklina. Blumenbaum gardłował i py- 
kowal, a wreszcie, kiedy widział, że szan- 
se jego są minimalne, zwrócił się do Rad- 
wańskiego o dyskretną rozmowe“... Niech 
pan — powiada — przeprowadzi na naszą 
korzyść, a nie pożałuje pan napewno. Ja 
wiem, że pan jest dzielnym człowiekiem 
i głowę ma na karku (chciał Radwańskie- 
mu pochlebić) nie! niel.. niech pan nie 
próbuje przeczyć,. my wszystko Wiemy. 
aje panu taką propozycje. 

Wtedy Radwański przerwał mu ostro, 
że żadnych propozycyj nie słucha, jest w 
imieniu Izby i przeprowadzi to, co leży w 
jej interesach. Ale Blumenbaum niezrażo- 
ny cały czas potakiwał, aż wypowiedział 
sakramentalne słowo... „NEW YORK“. 
Radwański nastawił uszu i zaczął już in- 


nym tonem. No więc o co chodził Tylko: 
szybko, bo mu jest czas drogi.. Blumen- 
baum. i Radwański w tym momencie zro- 
zumieli równocześnie, że „ten drogi czas“, 
to pretekst... i pószłi na kolację... 

Ten jego wyjazd umożliwił Elżbiecie 
wyprowadzkę, Co prawda możnaby ją po- 
dziwiać (gdyby się nie znało jej fantasty- 
cznych wad), tak wyprowadziła się bez ża- 
dnych scen, szybko i zdecydowanie. Czy 
sobie sama da radę? Hmt!.. Elżbieta?... — 
Może w tem ktoś jest, jakiś przyjaciel za- - 
konspirowany, nieuchwytny. Tylko 
ry?.. ze znajomych ktoś, czy jakiś błędny 
rycerz tajemniczy, bezimienny?.. Zresztą 
będzie się można pewoli o wszystkiem 
dowiedzieó.. A właściwie poco się dowia- 
dywać? — skóńczone i bastal Dobrze, że 
sobie ta zwarjowama, przeczulona histery- 
czka poszła, zacznie się wesołe, kawaler- 
skie żyeie. Pierwszy krok dziś się zrobi.. 

„Zobaczymy jak się dalej propozycje 
rozwiną.. Ostatecznie Izba izbą, a możli- 
wość dojścia w błyskawicznem tempie do 
majątku nie jest do pogardzenia i niema 
sensu bawić się długo w skrupuły... Zoba- 
czymy!.. Tylko się nie spieszyć i przyci- 
snąć dobrze Blumenbauma... 


JII. 


Rojno, gwarno, ciasno i brak powietrza, 
to były odstraszające dla Eugenjusza' pò- 
wody, dla których niechętnie chodził do. ka- 
wiarni. „Jesteś antyspołecznym, asolidar- 
mym bydłakiem — mówił mu zawsze na ten 
temat Radwański — zasklepiającym się w 
sobie odludkiem artystycznym. 

Ale czego nie robi się dla kobiet i to dla 
tych, którym się już w myślach przezna- 


ezyłp krótkie panowanie nad wiłasnem oia- 
łem. Bo co do duszy, to nie pozwalał kobie- 
tom się do niej dobierać. 

, Swoją drogą Mira zwracała uwage swo- 
im egzotycznym wyglądem i etrojem, któ- 
Tym zawsze umiejętnie podkreślała swoją 
specyficzną mrodę. 

— O! popatrz, tam siedzi Adam Doma- 
6zewiski et compagny! 

Al. a! witamy, cóż to za nadzwyczajny 
evensment, mistftz raczył nas odwiedzić, no 
1 piękaość wschodnia, jak zwykle urocza, 
świeża i wiośniana. Jeden metr koniaku na 
a owe No stawiam, Stock, jak mi Bóg 
miły 

Jak zwykle stawiał najchętniej Adam. 

— Potentaci, kapitaliści mogą sobie po- 
zwolić na metry, ja jestem skromny i doło- 
żę butelezynę Martela — ofiarował się Bo- 
rycki. 

— No rzeczywiście, ktośby pomyślał an- 
tyalkoholik! Mistrza, kiedy oglądamy no- 
wą wystawę, Staś Guter, jak awykle sama 
poczciwota no i znawca oczywiście gotów 
napisać powieść na temat prac mistrza ua 
s” déco najmniej trzymiljonową. Sza- 
leje za tą „Syrmfonją nocy”, którą wysta- 
wiliście ostatnio. 

— Zdegenerowany erotoman — powiedz 
odrazu, noe nie noc, byle coś rodzaju żeń- 
skiego, a Stasio jnż na ezterech łapkach. 
Kobieciarz z powołania i zamiłowania, wy- 
wiesić mu spódnicę na parkamie, a już leci. 

Borycki zawsze musiał dogryzać Gutero- 
wi, którego nazwał (a po nim wszyscy) @u- 
ciem i lubił bardzo. Gucie też nie za mocno 
reagował, wiedział, że Borycki musi się 
wygadać. | 

m Mistrzu, zdradźcie ostatni frasunek ge. 
njusza, 


— Nie mogę, zresztą co komu do tega — 
wypraszał się Huger jusz. 

— Tajemnice są ‘przywilejem wielkich 
duchów, a wiecie zapewne «o Fryderyk 
Wielki powiedział na ten temat: „Gdybym 
wiedział, że moja koszula zma moje tajem- 
nice, to podarłbym ją w strzepy“ — zakoń- 
czył patetycznie Borycki. 

— Jakoś nie widzicie mnie w strzępąch — 
uśmiechnęła się żalotnie i zwycięsko Mira. 

— Jakto, więc pani została dopuszczona 
do tajemnej wiedzy mistrza, a my nie? 

— A właśnie! bo tajemnice są też przy- 
DRE kobiet, nieprawdaż panie Zygmun- 
cie 

Zwrócila się do Radwańskiego, który sie- 
d: ial w milczeniu i popijał gęsto z kielisz- 
ka. Nie mieszał się do rozmowy i robił wra- 
żenie człowieka, który tu tylko siedzi, ale 
myślami błądzi daleko poza rozdzwonioną 
kaskadami śmiechów kobiet, muzyką, gwa- 
rem, tańcami „Sewillą*. 

— Cóż to pan jest taki osowiały i robi 
najwyraźniej nieboszczyka? — dopytywała 
się żartobliwie Mira, zaglądając mu w o- 
czy. : 

„— Żona go.. — zaczął Adam, ale ukąsił 
się w jezyk pod surowem spojrzeniem Ba” 
dwańskiego — opuścił żonę — poprawił 
się — i martwi się chłopisko, jakby to je- 
dna kobieta była na Świecie. 

Wszyscy trochę przycichli, Adamowi zro- 
biło się głupio, że jak zwykle nie powścią- 
gnął języka, a Zygmunt skrzywił się jak 
po occie spirytusowym, ale starał się u- 
śmiechnąć, aby zatrzeć głupią sytuację, ja- 
Kasi po tych wyjaśnieniach Adama zro- 

Ma. 

(Ciąg dalszy naetąpi). 


wnętrze chaty podkrakowskiej. 


Orka u stóp Glewantu. 


Przesądne obrzędy przy orce wiosennej i przy siejbie. 


Kraków, w maju. 

Dla chłopa naszego najważniejszemi za- 
geadnieniami są: uprawa roli i hodowla 
bydła. W tym kierunku zwraca się. głó- 
wna troska, be od pomyślnego wyniku 
praey na roli zależy całoroczny byt. Wiel- 
kiemu znaczeniu zajęć rolnych odpowiada 
wiolka ilość zwyczajów | przesądnych 
praktyk, które mają na celu wywołanie 
możliwie pomyślnego urodzaju. / 

Już w okresie nawożenia pól zaznaczają 
się charakterystyczne przepisy, a więc np. 
zalecone są pewne specjalne dnie. Prace 
zaczyna się przy wzrastającym ksieżycu, 
byle nie w sobotę, a nawóz musi sie roz- 
sypać po polu bardzo równomiernie. Na 
ten temat mamy różne przysłowia polekle, 
litewskie i rosyjskie. Czasem nawet zwo- 
tuje się przed wywożeniem guoju sąsia- 
dów na t. zw. „tłokę”, która łączy się z po- 
częstunkiem. 

Jeszcze większą Ilość starych ohzrędów 
można zauważyć przy piorwszej arce. 
To też, gdy przebudzi się wiosna, słońce 
momo przygrzeje, a pługi zaczną swą ©0- 
woczną pracę — wówczas odprawia sie po- 
wszechnie modlitwy, ofiary, poświęcenia 
i rozmaite inne uroczyste obrzędy. Nieraz 
pierwszy wyjazd z pługiem musi poprze- 
dzić święto uroczystego pochodu z  płu- 
giem. Rozmaite także obrzędy, właściwe 
wiszystkim Słowianom. można zauważyć 

także w Polsce. 


W. Stradomiu p Częstochową przy 
(a i wyjeżdżaniu w pole z giem, 
ropią go wodą święconą. U ludu nadrab- 


skiego natomiast gospodarz lub parobek 
przyjeżdżając u polu od pierwszej orki, — 
czemprędzej wbiega do izby i uderza klika 
razy lekko gospodynię lub dziewkę blczy” 
skiem, aby wezas w: a i śniadanie 
mu na czas przynosiła w pole; kobiety zaś 
nawzajem eblewają go a ze Gkopca. 
aby krowy dużo mleka dawały. W Gręko- 
szowie, w powiecie dąbrowskim koło Tar- 
nowa, oracze w pierwszy dzień orki wy- 
jeżdżali kk w pole ubrani jak na wẹ- 
sele, a między innemi zapasywali „sobie 
białe fartuszki, W Saba czysty strój u- 
nasadnia lud tem, by plon był rówmieź 
czysty, 8 

W IKrynicach, w Tomaszowskim, przy. 
pierwszym wyjeździe pługa w pole, gospo- 
damz bierze palmę, schowaną od kwietni 
niedzieli, a gdy komie staną ma polu, mar 
jącem się orać, uderza kenie palmą. Zwy- 
czaju tego przestrzega się także przy pier- 
wszem wypędzaniu bydła na paszę. ów- 
nież w Studziemkach, gdy gospodarz pier- 
wszy raz wyrusza w pole, kropli konia pal- 
mą, zmaczaną w wodzie święconej, biczy- 
skiem zaś kreśli znak krzyża Św. na ziemi, 


Bardzo charakterystyczne obrzędy 
meżna zauważyć koło Krynicy, 
gdzie w dniu pierwszej orki nie można 
prząść, bo wiatr będzie ubożem tak kręcił, 
jak kądzielnica kręci wnzecionem. Rów- 


nież nie należy w tym dniu oświecać chaty, 


bo pole będzie świecić się łysiną, t. zn. bę 

ie miejscami puste, nie pokryte zbożem. 
A gdy wieczorem rataj przyjdzie na wie- 
czerzę, baby nie puszczą go do chaty, dopé- 
ki dobrze nie wytrzęsie piasku z butów, 
gdyż byłoby tyle pcheł jak piasku. r 

W związku z czasem rozpoczynania orki 
uważa lud podkrakoweki piątek za dobry 
dzień do orki, jako „lekki* dzień i pozo- 
staje to w przeciwieństwie do polskich 
przesądów, które uważają właśnie piątek 
1 poniedziałek za dnie „cieżkie”. Przewa- 
śmie jednak uważa się subotę za najlepszą 
do rozpoczynania wszelkich robót rolni- 
czych. Inne okolice przestrzegają nadto 
brey rozpoczynaniu jakiejś pracy rolmej, 
aby się przeżegnać i wymówić słowa: 
nNa urodzaj, na spokój — na ciepłe lato 

a zdrowe żyto!“, 

Wśród tych różnych obmządów zasługu- 
p ma uwagę szczególmiej zwyczaj oblewa- 
i wodą oracza pierwszy raz wyjeżdża- 


r 


jącego w pole. Praktyke tę możemy zau- | dzić temu, który pożycza, przewróciłby 


ważyć w lmdjach, zaś w FHaropie nietyl- | worek na złą 


ko na terytorjum indo-uropejskim, ale i 
fińskim 
wno przy pierwszej orce jak i siejbie ko- 
biety oblewają zasiew, a resztę wody wy- 
lewają mężczyznom na głowę. Woda ma 
tu znaczenie nianlozno-sypnboilezne celem 
wywołania dobřėgo urodzaju. 

Takie znaczenie ma także obrzęd, wkła- 
dania. w pierwszą bruzdę chleba, jaj lub 
pieniądza. Z foru szczególnie stare 
znamiona posiada zwyczaj podkładania 
aj pod pług, gdyż zupełnie analogiczne 
praktyki możemy zauważyć nietylko na 
obszarze indo-6uropeiskim, lecz również u 
Finów, a nawet w Afryce (Loango, Złote 
Wybrzeże) i u Dajaków na Borneó. , 
„Wiele ciekawych obrzędów występuje 
nietylko przy pierwszej orce, lecz i przy 
siejbie. Opisuje je szczegółowo prof. 
dam Fischer. 


Zlarno do silania musi elę również 
specjalnie przygotować. 
Przesąd ludowy peńwiżiji 
sianią ziarno nieśwoje, dlatego nieraz mie- 
nia się ziarno celem wzmożenia urodzaju, 
a nawet kradnie. Pożyczający komuś zias- 
no z odmierzonego już zboża, odsypuje z 
powrotem trzy razy po szczypcie zboża, że- 
by się „nie zwiodło“ w domu. W ten spo- 
sób ochrania siebie, gdyby chciał zaszko- 


- 


np. u Wotjaków. u których zaró- | ganio 


stronę. AB: ? 
Prócz tego często też występuje poświę- 
ie ziarna i wykruszanie go z wianków 
ynk * h. . . . 

Wreszcie przystępuje się do siamia, licząc 
się jak przy orce z czasem, a więc odgry= 
wa tu rolę ważną księżyc, oraz pewne spe- 
cjalne pory dnia. Także płachta do siania 
musi być przygotowana biała i czysta, naj- 
lepiej jeśli jest uprzędzona przez małą 
dziewczynkę niżej siedmiu lat. 

Po takich wstępnych przygotowaniach 
sam gospodarz lub gospodyni winni doko- 
nywać siejby. Tę ważną czynność TOZpO- 
czyna się błogosławieństwem i zaklęciami, 
które zwracają się przeciw pożarowi, chwa- 
stom, ptactwu I rekactwu, poczem rzuca się 
trzy pierwsue garście w imię trzech Swie- 
tych. W Polsce z siejbą łączą się często 
amalogiczne zwyczaje z pewnemi, lokalne- 
mi odmianami. U ludu nadrabskiego obo- 
WADE zasada, że na nowiu nie należy 

ać ani s 
olęjwi ły i wdtąż były zielone. Również 
eż ami sadzą w ostatnim dniu 
miesiąca „bez pary“ (ti 31) w tem przeko- 
naniu, że przez pomin seie tego przepisu 
zasiewy i eadowiny byłyby złs. Istmieje 
też zapatrywanie, że kradzione zboże dla 
zasiewu, a zwiaszeza proso, niemniej też 
i kradziona kapusta do sadzenia, Zazwy- 


nie sieją 


Kopy siana na tle Tatr w śniegu. 


adzić, boby się zboże i sadowiny, 


czaje rolnicze naszej wsi. 


R ar aie 


czaj dobrze obradzają. — W Temaszow. 
skiem siejba odbywa się w milczeniu i u- 
roczyście, gospodarz sieje sam, mając wo= 
reczek z ziarnem zawieszony na szyi i w. 
ten sposób wolne przechodzi wszystkie 
skiby. Wogóle rozpoczęciu siewów towa- 
rzyszą pewne obrzędy, które w Polsce zo- 
wią się „obsiewki” lub i - 

Siewca rozpoczynając siejbę, zdejmuje 
czapkę, żegna się i dwie pierwsze garście 
ziarna rzuca na zagon, na krzyż. Jeśli kto 
z dozorujących przyjdzie zobecwzyć robotą, 
przymawiają się o poczęstunek. 

Na podstawie tych kilku przykładów mo- 
Żna zauważyć wielką rozmaitość przesąd- 
nych zwyczajów przy siejble u naszego lu- 

u. 

Forma tych przesądów siewnych ma cza. 
sem pewien specjalny charakter, jak np. 
przesąd o mimowolnem nieobsiamiu części 
pola. W Małopolsce w razie przypadku 
podczas zasiewów, że jeden zagom przez 
pomyłke nie został obsiany, widzi sie w 
tem zapowiedź śmierci gospodarza, Wie. 
rzenie to znane jest też na Mazowszu, a 
także na Rusi i w Czechach. - f 

Obrzędy, mające na celu uzyskanie jak 
największego urodzaju, nie ustają vezywi- 
ście w okresie rośnięcia i dojrzewania zbo- 
ża. Z drżeniem czeka wieśniak na chwilę 
która ma rozstrzygać o całorocznem po- 
wodzeniu. Dłatege w Czechach nie wolno 
nawet tańczyć w tym okresie, aby nie stłuc 
zasiewu. Zresztą zbożu grożą różne inne 
niebezpieczóństwa. a więć burza. grad. .złą- 
dzieje, dzikie zwierzeta, ptactwo, różne ro- 
baki, a również i demony. Dlatego zatyka 
lud na granicy pól, małe krzyżyki białe, 
miotły, pokrzywy, drzazgi z trumny, a mā- 
wet strachy na wróble mają znaczenie nle- 
tylko czysto praktyczne, lecz również i pē- 
wien moment fetyszyzmu. Strach ma zna- 
czenie korzystne zarówno w Polsęe jak na 
Łużycach. Przeciwko gradowi wtyka lud 
nadwiślański na polu zasianem palmy. 

Szczególnie obawia się chłop posuchy. 
Lud rosyjski powiada też, że ' 


„Nie ziemia rodzi, lecz niobo“. 


W związku z tem istniieją rozmaite prze- 
sądne zwyczaje, mające na calu sprowar 
dzenie deszczu. W r. 1869 w Kiślaju, pow. 
bobrowskim odprawiono nabożeństwo ©- 
bok baby kamiennej przy kurhanie, Deszez 
wykradają nieraz czarownice, dlatego na 
Podolu w czasie długiej posuchy pławią 
babę posądzomą o czarowanie. 


Zwyczaje te były z końcem XVIII w. 
powszechne w Polsce całej. 


Ksanach pod Opatowem w Pińczowskim, 
że w czasie parotygodniowej posuchy pła- 
wiomo na próbę wszystkie kobiety we wsi. 
W Senbji np. jest cały obrzęd sprowadza- 
nia deszczu, zwamy Dodola, który polega 
na tem. że dziewczynę rozebraną do naga, 
przybierają jej towarzyszki w zioła i kwia- 
ty, „ać zby: z nią całą wieś, za- 
trzymują się przed każ 


A nawet jeszcze w r. 1881 był wypadek w 


i dą zagroda i śpie- 
wają długą pieśń błagalną od słów: „Pro- 
simy Najwyższego Boga, niechaj deszcz u- 
derzy e i td. Peczem gospodyni oble 
wa Dodvię wodą, a orszak cały ze śpiewa- 
mi rusza w dalszy pochód, Możliwe, że i w 
Polsce były podobne obrzędy, gdyż Sien- 
kiewicz w „Szkieach węglem wspomina o 
piosence zresztą nieznamaj: „Poszła Doda 
do ogroda, a ja Dodę biję w brode“. 

Lud zna też inne środki przeciw posu- 
sze. Według listu pasterskieęgo bink. Bara- 
nowskiego z roku 1873 w wielu miejscowo: 
ściach diecezji lubelskiej dla sprowadzenia 
deszczu topią wrota wzięte z podwóma 
księdza. Albo też dziewczęta zrębują sta- 
ry krzyż przy drodze i bopią go w rzece 
Taki wypadek zdarzył się np. w ruku 1868 
w Radomskiem, gdzie pięciu włościan z 


| 6-letnim chłopcem ze wsi Ludwinowa, w 


pow. radomskim, wykopali stojący 
drodze krzyż, jedną część jego wizuśli do 
stawu, drugą zaś do studni, wierzyc, że 
przez to deszcz sprowadzą. W. 


Nie każdy adaje sobie sprawę z tego, jak 
wyglądają nowoczesne działa. Dla przykładu 
podamy, że ciężar działa 406 mm wynosi 
około 100 ton, a ciężar pocisku około 1 to- 
ny; zasięg wynosi 50 km. Pocisk takiego dzia- 
ła potrafi przebić pancerz 14-calowy, 


Z dhiana deier | 


= Kraków, 21 maja. 
Ochrona lasów Jodaym, a najęzjąchet: 


w Generalnem  Zielszych działów ge 
Gubernaterstwie, SP? Wa 
304, produkcją leina, jotaliym ropa greben 
i paleniem aran opieka al rii 
6 
ia > siedem Sy SZYM Balay go i 
snie pod w. op Ligu 
Kapele wad R i E I 
ę BA a odry 
awalezania dzikieh DOW h złowoważem 


twa. 


Stan lasów na : Gw 
bernataretwa nie by: tyehen majlepany. 
jenie obszarów Pale ba 
wiem 22 prog, 60 jest g aięabyt ko: 
Fzystnym., Dia porównania wartę je: 
nie, że powierzohnia ledną Wielkich Nie 


miee wynosi obeonie 29 proe, 
Akty dreewa 1 produktów awnyęch 
3 Polski wynosi akira Część WYDTO> 
dukowanego drewma, co stanowiie łez 
kłe obciążenie dla lasów i powodowało stae 
łe pogarszanie się racjonalnej gospodarki, 
Dotyczy to przedewszystkiem ląsów pry- 
wątąych, obejmujących okolo 75 proc, oale- 
go drzewostanu Generalnego Gubernator 
stwa, w których to lasach uprawiana bra | u 
rabumkowa gospodarka. Ponadto zmajdują 
się u nas znaeana tereny, które Be wytewe: | p. 
bieniu lasów nie były obróoane na tamy ue 
Aytek i stały calkowicie edłegiem. 
Administracja niemiecka, po objęciu te» 
renów (Ge A pk da FA, Rar 
eławiła sobie za kani zorganizowanie 
PP leśnej al, woding yon z pz 
tym cely Generalny Gu oF 
wołał do życia Urad Ochrony Leśnej, 

tórego zadania reguluje rozporządzenie 4 

_ Snia 13 kwietnia 1940 r. o ochronie lądów į 
m TY leśnej w Generalnem Gubernae 
torgtwię. 

W azesególmości gadania Uraęda Ochre- 
ny Leśnej polegaja na wprewadzeniu w la- 
eae e 

sageniy ghiorg 

nych i gospodarki drzewnej przed węzel: 
kiemi hezarawnemłi działaniami, awaleza: 
niu klusownietwa oraa wogóle gestosowa- 

u E i leśnej pod wągledem teobnion | a, 


Jadakiego AR i cati tecznicanyoh. ki 
Ochrony Leśnej sprowadał już do- 
ZA na teren (Generalnego (uberna- 
toratwa zmaczną ilość Pwecorcdza Q 
amTzętu i narzędzi pracy, które odda? 
lyspozycji robotników leśnych. Obecnie 
Jest w toku systematyczna szkolenie porto- 
nalu leśnego przy zastosowaniu tyeh pawo. 
ezeanych środków praey. 

IW dziedzinię zadań kolenizatarnskich U- 
maad Ochrony Leśnej posad | sobie za za: 
danie podniesienie go ki leśnej i sts- 
nn z wienia w Genęralnem uberna- 
torstwia ną takim poziomie, któryby odpo- 
wiadal stawianym im wymogom. W tym. 
l ku prowadzone są stala pracę nad 

esianiem wyręhów i melj oracją adłogów 
a Loea możliwie paj wydatnie Moza o PO» 
wi enia wio mej piil He 
go eea A RE: 

Możną śmiało pAr eN że gadania to 
postawił sobia Urząd Ochrony Leśnej na 
pierwsnem mięjsen, Da tega celu służą a 
jednej strony surowe środki ina 
przeciwko kradzieżom leśnym oraz ochro- 
na pa aan rean w pen 


Nieudala zemsta. 


hójstw. W: 
n erreke en s doktr Wiems 


e jas 

Doktór y M który mieszkał w swej 
piaknej willi pod Wiedniem, był ezłowie- 
em ogólnie MAE i PORY. Li» 
czył Meżenajo sześćdziesiąt lat i =- R 
mo tego wieku -— trzymał słę jeszoze dość 

krzepko. Żona jego, piękna pani U rida, 
byla młodszą od niego o całe trzy ci 


Z zeznań świadków, przeprowadzonych 
zaraz po morderstwie, wynikąło, że pohy- 
ele małżonków nie było zbyt zgodne, a 
m od czagu, gdy Ry paide n por 


a młodego eficera 
wi „osi 
ŻE m jak 


nitera, który nietylko że 
gościem Męissnerów, ale I 

twierdzili oilit — . podkochiwpł się w 
panl Matyldzie ł ta nie hez w a ER 

Doktór Meissner podejrzywał : Te $ 
e o z oficerem, alẹ nie mi BLI na tę 

dnego konkretnego dowodu. tale jes 
sę na tem tle, dochodziło miedzy mał- 
żonkami do gwałtownych scysyj, 

W dniu 14 stycznia, okolo godziny 
a po południu — pani Matylda, 
wabyrzona co niemiara, Ter pi 
I gry nis nie widziano jej juń w 

dwa dni zaś później, czyl Her st la 
znaleziono w willi stygnace ciało doktora 
Meissnera. Został on zastrzelony. 

Władze, po stwierdzeniu zbrodni, zarzą- 

Mziły oczywiście najpierw. pościg za mło- 


Each Tr i Areg em również 


drugiej zaś strony do- 


Suowąjciwem, z 
śradków gwarantują- 


WERZA] 


cych wykonanie wydanych w tej dziedzi- silki 
aaa i zarządzeń jak i sprzętu 
x wzpełaieia zkrafedych | 


bnego dla 


cza ZAAIEN 


ne Sha uda Włoch. 


Hrabia Ciane na wielkiej manifestacji w Medjołanie. Demenstracje 
przyjaźni dla Niemieę. 


(8A) Medjolan, 21 maja. Minister spraw 
zagr. Włoch dokonal w Oremonie otvar- 
eia miejaoowej wystawy, datet sztuki, bio- 
rących udział w konkursie e nągrade mia- 
sta Cremony, oraa nowych budynków ad- 


„| ministracyjnych i drakarni dziennika „Re- 


gime Fascista“. 
pane BUR i Gana wyjechał de Me- 
RAD równe ozarne koszale, 
adneść Sry: my podobne 
enie S zmę ewację, Obok 
x BĘ = "Sa | OTO 


Gai il Bree ls F] 5) i 
rabia Ciano zwiędził najpierw pierw- 
szy pokój redakcyjny „Pop JĄ dita iaf — 
gdzie Mussolini w okresie walki ruchu fa- 
szystowskiego kierował swojem pismem 
rewolucyjnem. Qhok trójkałarawaj charą- 
gwi włoskiej powięwała wielka chorągiew 
zę swastyką ną tem ezeigodnera pray byte 
Eu rachu faszystewskiego, przed kt órym 
tysiace młodzioży faszystowskiej i ergani- 
zacji dzieci Balilla wznesiłe okrzyki ną 
ezeså ministra. 

Piazza San Sepolero, miejsca utworze 
mia przez Muasolimiega oarganizacyj fąszy: 
stowskieh bojowyoh, uda! się (ED Qia: 
no na ęzele atarych weteranów ruchu 
członków faszystowakich arganizaeyj bojo- 
wych na plae katedralny, gdzie wygłosił | k 
przemówienie, przerywane ozeatemi, enti 

ajastycznemi okrzykami przez nieprzeli620- 


e tłumy, 
"olwiadozst on m. in. Bulalo jana- UPO» 


czysta manifestacia, która u de w 
EG w ej r Mus okini e (0 
krzyki na cześć Mug == 
C niczyjej p - Ad a i ni w ehwi ad |: 
nicz 
a Wypa darzy at ad jawi 


od ny na podsine moga 
los Europia € całemu é Światu, Wag aka wot 


dania się i wiary paród wloski przygoto: 
wuję się do wypełnienia nowych zadań, a 
kie astana ną niego nałożone. Jakie ta be 
dą zadania, wiecie a tem podobnie dobrze 
jak į ża: keda one nedyktewane obroną Ra” 
szych praw, jake suworannego państwa na 
lądzie, na morzu i w powietrzu, konieczną» 
ścią urzeczywistnienia wreszcie naszych a~ 
spiracyj, które są niezbędne, $ rawiedliwe 
Pa dk Ę cia naszęge 
utrzyma res 
mocarstwa, pra -a cawiteg jewniezega 
tuszy stewekiegu a ces” eh. tárg gk 
swoje Shoki zaia wypełnić w stosunku 
do Swego wielkiego znaczenia w świecie, 

Jestem pewny, że nikt z waż nie myśli, jż 
mógitym dziś powiedzi eĉ gos wi o Rie 
dy On poweźmie decyzje, n a a haslo od 
Duco dla nas mada (żywa oklaski). 
Haslo wyjdzie od tepa, REY wg i 

ya zem w pokoju I wajnie; 

sie one od człowieka, którego -letnia 
praga walki i zwyciestwa sa równoznaczne 
a pewnością zwyciestwa i aławy. 

Burza oklasków edozwałą się, kiedy wip- | W 
ski minister spraw zagraniom ych aako- 
czył swą mowe. Tłumy, liezące setki tysle- 
er esób, które brały udział w manifestacji 


i preia nęły nastepnie wśród śpiewów pie- 


wojennych 4 i rewolueyjayeh oraz okray- 

na cześć V Włoch, Mussoliniego i ga- 

DRR Nięmiee przez ulice mia- 

pi na których domach w wielu miejscach 

były ualepiene ułotki. zawierające żądanie 
przez Włogky Malty, Tunisu i Korsyki, 


Kiedy kobieta się starzeje? 
Gdy swego czasu to znaczy mnięjwie- 


eej 100 lat temu wyszła powieść ząca 
„Kobieta ęzterdziegtoletnia* powstały ną 
temat wieku kobiety liczne dysputy, które, 
ia tą awykie hywa, nię deprowadziły da 

żadnego, rezultatu. 

ek kohiety zależy od mody; 

zależy też od warunków życia, od poglądu 
czył jest przesuwalay w miarę chęci i 
w miara możności. Jąk wiademe nie ma 
dzisiaj prawie starreh kobiet, są tylko 
starsze i młodsze, gdy natomiast lat te- 
mą 40 panna majaca dat 26—27 uważała 
"igi Jai BA : s tera panne 

Jak aresztą wzksznio deświadenenie po- 
»a niewieloma wyjątkami 


tylko dojnałe koklaty umłały adeurać 
włałką rolą w życiu wybitnych indri. 


Najsłynniejsza w dziejach świata kobieta, 


dą kobietą, Okazało sia że nie zdąż: yla ©» 
A rA T 1 pledai; a jl mial ata aa; 
miar uda Wre 

ol, a stamtąd DR, KE a 


ak fody panią Matyldę i kapitana Win- 
tera niezwłocznie aresztowuno aprąwę 
ich oddano znanemu włoskiemu inapekto= 
rowi Hurmbertowi. 
W międzyczasie e zło bowiem na jaw, 
że z. owany dektór Melsener ponosa. 
wał na usługach bandy szpiegowskiej, 
ej obrała sobie Rzym uu swoją genr 


"Nasuwały się więc Raj: Br iek żę 
zbrodnie miała nietylko łosne. Nie 
ulegało jednak przytem wątpliwości, żo |e 
sprawezynią była młoda kobieta. Działa 
ona == jak rozumował inspektor — prawe 
depadabnie z Winterem. Tege seenen, 06+ 
praw nie zdołano ora Jaap 
wanye o na to SZW 
stogi for in Maia (Ad „galę n per 
B nk panią Matyldę, Młoda topiets 

tegoryczny a mh twierdziła p 

że dogi m zupe Er niewinną, 

dniu 14 stycznia — zeznawałe Spo" 
kojnie — po decydującej rozmowie z Win- 
terem, postanowiła wyjechać a nim razem 
do Ameryki, Po polu r spakowała war 
lizki, zila, ża mąż przyjdzie aa 
wieczór, Zjawił się Jeduak Już o trzesiej 

CARA musiala powiedzieć mu Prawie | i 

Rozp dk nasza miala przebieg bardzo 
sw tewny ge toś dziwnego, że sąsiedzi 

szeli krzyki... 0 czwartej uciekłam 4 
willi. Cn się stało dalej, tego nie wiem... 

Inspektor Humbert spojrzał na nię ba- 


(ni r GR: 
może pani mi wyjaśni, dlaczego 


q którą rozgorzała, = wa walka, Helena 
krółowa Trojańska yla w ehwi kiedy 
adegrała te Msioryęzag role kobieta „star 
sząwą'* mając | at ie przeszkodziło to 
jednak przejść dej do historji jako syno- 
nimowi urody i uroku. Słynna kurtyzana 
AP poaa wyszła ząmąż za Peryklesą, ma: 
iag 

Gdy Kleopatra oczarowała Antonlusza 
powodując nieomal przewrót w dzie» 
Jach politycznych Europy miąła ląt 40. 


Slynna piękneść XVI w. Diana de Poi- 
park zdobyła miłość swego królewskiegą 
echanka Henryka II, mlodszego p niej 

e 18 lut, mające lat 36. Inna słynna kochan= 
ka królewska markiza de Maintenon zo. 
tala przyjaciółką Ludwika XIV, majae 
at a portrety ówczesne przedatawiaj ja 

pos by! le prosa, i powa ną 
pł t aa 


a s uredy i 
RER: 


a m 
tomoi mnn. 


pzaru 


w dalu 14 styomnia, a wiee T RN tego 
dala, kiedy dokonane  ubrędni = gwolniłą 
i służącego! — zapytal po paru ohwi- 


© 

== Niestety, komiat ale te mój mąż 

go zwolnił, B dwa daj, FI uiay choiał bo- 

wiem odwiedaió swye rawnych, gamie: 

rę 53 piodzieko Grazu. Mąż pozwolił 
mu aa ać. 

vi wiedziała peni, że mąż pozosta» 

wał y onjakeie: a azpiegami? — indag0. 

spektor 
“Pani Tion porusayla się niespokoj- 


nie 
m Nie... Nie wiedziałam nie o tem, I te- 
ae Ag nie nie wiem =- ednarłą pospie- 


Tanpojtor zasypał ją gradem następnych 
sya lecz pani Matylda ednewiadałą na 
maupełnie spokojnie i rozważnie. Jej 
odnowiedzi nie dały Humbertowi żadnego 
kqjjkranago materjału. 

(fe też a godninie ósmej rane wyprawa. 
agomo ja z gabinetu i weswano służącego 

BREFÓW, 

= Kto pana zwolnił na te dwa dal — 

rzucił prania Mpatin tor, =» Doktor Maiss- 


zy zak EL 
może mi pan Powiedzieć, czy Dale 
"iu kisal] 
O ila i ezasami nawet ks 
— Co panu więcej jest wiadomem w tej 


aktór ali zwolnił == ode 

pari "ONCE Bługus 

ezęstę al 

a Bekni sa, Po chwili Jednak 
Nie mogę jet Inak powiedzieć, bo nia wi 
o eo im dziło. 
sprawie? 

— Nio panie komisarzu. 


Rey 


reju wela 
Wiech a Jaka wi kiego 


tára mając lat 70 maj- 


Ninon de Legelos, k 


QF dowala Jeszeze wielbieiefi mniej lub wie- 


eej platonięznych. Sfawna aktorka fran- 
euska paana Mars miała 45 lat, jak odno- 
isa i kę triumfy soeniozne i milo- 
ałe się częste. jak wspomnie- 


te ródmi wybita! ludzie kackalt się 
w osekach od siebie młodszych 


był Goethe młodszy a 7 lat od Chąr- 
bity do Stein, „gd dy ARE dlą uiego 
id ieał Eoneepnei | A ey Miała ona wtędy 
lata i była jedzą 3 3% A e AAA 0- 
sób ną dworze wejmarskim, 
poma Oho a Genee ną AB: swoja mi- 


łość praes ko biętą, która 
zakady siĘ Boję 0h paleala qo 
'e4 ma a eae Z tye 
eh s Ean, 5. pyé ikii mo- 


rab E powiedzie, 


že w włększaści wynadków wzhudzały 
keblety dolrzałe większe pożary w sere 
cach meżczyzn lak kohblety młodsze. 


Tajemnica pereł cesarzowej. 


Jak wiadomo, cesarzowa Elżbieta Au- 
priecka, byla wielką miłośniczką pereł, 
tóre odpowiadały jej romantycznej natu- 
rze, gdyż symbolizują łzy i zmartwienie, 
a cesarzową przez całe swoje życie byle 
uieszcześliwą, Konieę jej życia był, jak 
wiademo, niezwykle, Maca ACH gdyá padla 
ofiange zamuehu pi il RA a Lacęhe- 
niego w chwili kiedy Sgavaia sie z ho- 
telu genewskiego „Beau Rivage” na statek" 


Utublona le; sledziką by? pałac na 
wyspie Korfu zbudowany dla nlej 
w stylu klasycznym. 


W tym eto pałacu przechowywała wspa- 
niały naszyjnik, skłądający się z 40 po 
peł a niezwykłej ak Nosiła g „th 
tylkę Pudczas swego pobytu na rfu, 
gar natomiast wyjeżdżała, aa go 
u Bad morzem, bedag zdania, że 
doda to blasku perilom. Gdy cesarzowa 
zaskoczył tragiczny las w Genewie, zapo- 
mniano o jej kasztewneściąch przechowy- 
wanych w pąłącu na Korfu, temwięcej. 
Że miejsce ich przechowania było znane 
tylko spewiędnikowi cesarzowej, W esta- 
tuich latach postanawiła pewne tawąrzy: 
T greckie odszukać perły cęserzawoj 
m celu rezpoczęło poszukiwanią w 
ch WRA ra ną wyspie Kaptu, 
w których jak ną PE spodziewać, 0e- 
kos ER: kasetkę z nerłami, 


Uógodaiania dla zakochanych. 


k wiadoma panuje w Ameryce nie- 
z: e szarmanekie ustosunkowanie się 
przeciętuege mężczyzny wobec „Aobiet, po 
zręgatą da się powiedzieć również o urge 
dnirach, którzy traktuia swoje klientki 
ak uprzejmie, jąkby cha alta o tewarzy- 
skle zuajamości. Wohec tak A nanami 
nia Bie dziwnega, że kilka lat za dyrek 
l jedneczo- 


at 
n an 
že zakończenie telegramu w pestasi 
slawa „ucałowania, sordesznaćci, ke: 
chajacy I t d“ nlo bedą płatne, 
tak, aby každy telegram do żeny, naraę- 


prono ozy ukęchanej nis był pogbawieny 
toj graceznościawaj fermulki, Pestano" 


n te zgadza sie z amerykańską filo- 
16 życiową, stręszcząjąca sie w słynnem 
p A amilina, 


Przed laty żył słynny lingwista Giuseppe 
Mezzofanti, kustosz bikljotek i Watykanu 
R władał 58 Pa" i SE Ciil 


SEL: pa tej odpowiedzi awelnił 
ka. Jego a Pe nią przyniosły ġa- 
„AA „ słomych momentów, Zreszją w 
daliu, tórym dokonano zbrodni i tak 
dza „Sieobosny, 69 zostało urzędowo stwier- 


"TAS te skole, i 
kał Wst 5 siąk, się w gabinecie 
iyię sią ardeo, a ktorze 
= “Bivio 3 na wate i aa 
Śr R pg do M obija a 


Sho teń to e A 
e niezrozumiałe. | 
dwoje jestsńmy niewinnie 
= Pan moża mówić ilko a gobie — 
przerwał mu ostio insnsktor. — Nie wy: 
klucząm bowiem możliwości, że pani 
Matrida i Heamoni zataiłą przed pa” 
= Alej to sA miemadliwe, panie inspek- 
n Ta 8 ieta nie jest zdolną do cze 
mas "podobnego == zawołał kapitan, z gle 
bakier przekonaniem, =— Qna jest nie” 


T ENA. eA wszystkich gwiladków 
inspektor Humbert zamknal się w gabi- 
m w swoimi pomocnikami. 

ywiadowey w miedzyczasie zebrali 
dość ol obfite materin l, koma W i działalno” 

i szpi cow iej . Meissnera. 

k się o! kazalo, pani Matylda nietylko 
wiedziała dokładnie 0 pracy smpiegow- 
skiej męża, ale i Wiii niejednokrotnie 
pomagała mu w ni 

Sądze — r eiei jeden z najbliże 
szych współpraco ów im ora — Ż8 


KRONI 


Czwartek 23 maja jest dniem 
świątecznym. 


Kraków, 21 maja. Jak się dowiadujemy z 
miarodajnego źródła, dzień 23 maja (czwar- 
tek) święto Bożego Ciała jest świętem obo- 
wiązującem i uznanem na terenach General- 
nego Gubernatorstwa, w przeciwieństwie do 
terenów Rzeszy Niemieckiej, gdzie, z uwagi 
na działania wojenne i konieczność intenzy- 
wniejszej pracy, święto Bożego Ciała zostało 
przeniesione na dzień 26 maja (niedziela). 

W związku z powyższem  zawiadamiamy 
naszych Czytelników: że „Goniee Krakowski* 
ukaże się w normalnej porze we środę dnia 
22 maja, poezem następny numer wyjdzie w 
piątek dnia 24 maja. 


Wymiana pieniędzy. 


Kraków, 21 maja. W dniu 20 maja zosta- 
ła zakończona wymiana banknotów Ban- 
ku iPolskisgo na nowe banknoty Banku 
Emisyjnego w Polsce. Od dnia dzisiejsze- 
go jedynym prawnym pieniądzem obiego- 
wym na terenach Generalnego QGuberna- 
torstwa są banknoty Banku Emisyjnego 
w Polsce oraz bilon, przyczem zaznaczyć 
należy, że ostatnio został puszczony w o- 
bieg nowy bilon, który różni się nieco od 
dawnego bilonu polskiego. 

Różnica polega na tem, że nowy bilon 
został sporządzony z innych metali. Ponie- 
waż w pewnych kołach, zwłaszcza wśród 
ludności wiejskiej odpowiednio nie poin- 
formowanej, powstały obawy. czy nowe 
monety nie są przypadkiem podrobione, 
przeto należy te pogłoski dementować, 
gdyż nowy bilon posiada całkowitą war- 
tość obiegową. 

Niewymienions dotychczas banknoty 
Banku Polskiego možna wymieniać w 
drodze wyjątku w Banku Emisyjnym i ju- 
go ekspozyturach do dn. 31 maja. Wszyscy 
zatum, którzy dotychczas nie wymienili 
dawnych banknotów, powinni więc poro- 
zumieć się z Bankiem Emisyjnym co do 
możliwości wymiany banknotów dawnych 
na nowe. y 


Cepy I widły w walce z bandytami 
pod Warszawą. 


== Warszawa, 21 maja. W Brzezinach pod 
(Warszawą czterech bandytów usiłowało do- 
konać napadu rabunkowego na mieszkanie 
jednego z rolników. Na wszczęty ałarm po- 
śpieszyli z pomocą sąsiedzi uzbrojeii w cepy, 
widły i inne narzędzia. Trzej bandyci zdołali 
umknąć, natomiast czwarty został obity i uję- 
ty. Wieśniacy do tego stopnia poturbowali 
bandytę, że wkrótce wyzionął ducha. W za- 
bitym rozpoznano 50-1. Piotra Grudzińskiego, 
członka groźnej bandy, grasującej w War- 
szawie i okolicach podmiejskich. 


ŚRODKI ŻYWNOŚCI DLA POLSKIE- 
GO CZERWONEGO KRZYŻA. W tych 
dniach nadeszły do Warszawy. większe 
przesyłki środków żywności. części ubrania 
i podarunki, wysłane przez Niemik Czer- 
wony Krzyż z Berlina dia Polskiego Czer- 
womego Kmzyża, Równocześnie zapowie- 
dzilano przysłanie dalszych przesyłek środ- 
ków żywności, Przesyłki te zostaną roz- 
dzielone przez Polski Czerwony Krzyż mię- 
dzy najwięcej potrmzebującą ludność polską. 

OSTROŻNIE Z GALARETAMI! W po- 
miedziałek zawauwano Pogotowie Ratumko- 
we na ul. św. Łazarza 17, gdzie Józef No- 
wak zatruł się galaretką. W stamie cięż- 
kim przewiiozło go Pogotowie Ratunkowe 


do szpitala św. Łazarza. 
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„GONIEC KRAKOWSK 


Pow 


Kraków, 21 maja. Jak już donosiliśmy, 
skutkiem ostatnich opadów atmosferycznych 
stan wody na rzekach, a zwłaszeza na Wiśle, 
znaeznie się podniósł. W niektórych miej- 
scach wzbierające wody zalały tory kolejowe. 
Na trasie Kraków-Zakopane woda zalała tor 
kolejowy między stacjami Skawce a Suchą. 
Między Poroninem a Zakopanem woda pod- 
niyła nasyp kolejowy. Celem zapobieżenia 
przerwie w komunikacji aż do czasu napra- 
wienia toru, między Skawcami a Suchą zo- 
stała uruchomiona komunikacja autobusowa 
między stacją Kalwarja-Lanckorona a Cha- 
bówką. Między Poroninem a Zakopanem po- 
radzono sobie w ten sposób, że podróżni prze- 
siadają się do pociągu, stojącego poza nie- 
bezpiecznem miejscem. Prace około napra- 
wienia uszkodzeń są w pełnym toku. 
Między dworcami Rabka-Zaryte a Mszaną 
Dolną na trasie Chabówka-Nowy Sącz woda 
zalała tor kolejowy. I tutaj komunikacja zo- 
stała utrzymana przy pomocy przesiadania 
się. 

Pociągi na trasie Kraków-Oświęcim kiero- 
wane są, z powodu zalania toru między Spyt- 
kowicami a Oświęcimiem, przez Trzebinię. 


Groźba powodzi minęła. 


Kraków: 21 maja. Niezwykle szybki przy- 
bór wód, jaki zaobserwowano w ciągu osiat- 
uich dwóch dni, przeszedł już swój punkt 
kulminacyjny. Najwyższy stan wody w Kra- 
kowie zaobserwowano dzisiaj w nuey o godz: 
1, kiedy stan wody doszedł do poziomu plus 
420. Od tej godziny woda zaczęła opadać i 
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PRÓBOWAŁ KRAŚĆ W JASNY DZIEŃ. 
Unegdaj strażnik towarzystwa straży o- 
chronnej zauważył w godzinach popołu- 
dniowych złodzieja na ul. Miodowej w 
Krakowie, który próbował zbiec z wor- 
kiem, pełnym ubrań i obuwia. Strażnikowi 
udało się zatrzymać go w sieni. Skra- 
dzione rzeczy zostały oddame właścicielom. 


a ar 


NT. 


116. Środa, 22 maja 1940. 


ódź przerywa połączenia kolejowe. 


rano o godz. 7, poziom Wisły w Krakowie 
wynosił już plus 395. Fala przyboru doszła 
w międzyczasie do Zawichostu, gdzie we wto- 
rek rano o godz. 7 poziom wody wynosił 
plus 256. 


Przyczyna szybkiego przyboru wód leży w 
rzadko spotykanych warunkach atmosferycz- 
nych. W ub. tygodniu spadły w górach śnie- 
gi, poczem przyszedł deszcz. Dwa dni desz- 
ezu powodowały szybkie stajanie Śniegu, — 
przyczem masy wód spłynęły w nienoiuwa- 
nem nigdy tempie. Podczas gdy normalnie 
na przybór wód czekano do 18 godzin, to 0- 
stainio przybór wód dokonał się w ciągu 6 
godzin. Przybór ten zaznaczył się nietylko na 
Wiśle, ale także ma wszystkich rzekach do- 
pływowych, które wyłewając wyrządziły 
poważne szkody. Obecnie jednak groźba po- 
wodzi minęła i należy się spodziewać szyb- 
kiego opadania wód. 


Wyłew rzeki Białej pod Bobową. 


Bobowa, 21 maja. — Jak mam donoszą, 
skutkiem wielkich opadów atmosferycz- 
nych w dniu 18 i 19 maja wystąpiła z brze- 
gów rzeka Blała, zalewając niżej położone 
tereny między Stróżami aż poza Bobową. 

Cała dolina znalazła się pod wodą, któ- 
ra w niektórych miejscach zalała także i 
tor kelejowy. Wsie Wojnanowa, Wilczyska 
Jeżów, Jankowa i Bobowa znalazły się w 
obliczu groźnej powodzi, która już wynzą- 
dziła znaczne szkody. Zdaniem obserwato- 
rów powódź ta sięga rozmiarami wielkiej 
powodzi, która nawiedziła tamtejsze oko- 
lice w dniu 16 lipca 1954 m. 


NOWA LINJA AUTOBUSOWA W 
WARSZAWIE. Ostatnio uruchomiono w 
Warszawie nową linję autobusową, miano- 
wicie linję „F“. Linja ta prowadzi z Placu 
Zbawiciela przez ul. Marszałkowską, plac 
Unji Lubelskiej, Bagatelę, Belwederską do 
ul. Nabielaka i z powrotem. 


Słolica Niemiec. 


Mało wiemy. o Berlinie, warto więc przypo- 
mnieć parę szczegółów © tej na dużą skałę 
rozwiniętej stolicy. 

Berlin posiada przeszło 50 mostów: około 
100 kościołów, kilkadziesiąt pomników, pra- 
wie 50 placów. Żadne miasto nie rosło w tak 
faniastyczuy sposób jak Berlin. Wznosił się 


u brodu rzeki, jako zybackie osiedla .handla- | 


we. Sadybę rybacką powołał do życia miej- 
skiego Jan k margraf i Otto III, ale znacze- 
nie Berlina ustalił dopiero Jan Cycero, Kur- 
first brandenburski. 

Z chwiłą, kiedy Berlin stał się rezydencją 
Kurfirstów, rozrósł się do rozmiarów wielkie- 
go miasta, ale punkiem jego szczytowym stał 
Się rok 1871, gdy zamianowano go stolieg 
państwa. 

W roku 1920 Berlin z wcielonemi doń sie- 
dmiu miastami, 59 gminami wiejskiemi, oraz 
27 jednostkami własności ziemskiej. stał się 
potężną gminą wielkomiejską o obszarze 884 
km. kw, 

Olbrzymi rneh do- i odśrodkowy obsługuje 
148 dworeów kolejowych, wraz z 39 przy- 
stankami, 24 linje żegługi powietrznej. 5800 
tramwajów, 2000 wagonów kolejki podmiej- 
skiej, około 1000 autobusów i prawie 10.000 
doróżek samochodowych przewozi w ciągu 
roku prawie miljard pasażerów. Takie jest 
nasilenie ruchn. 


Kułturalne potrzeby mieszkańców 


zaspa- 
kajają 34 teatry, niezliczone iłości sal kon- 


eertowych i muzeów, kilkaset kin i prawie 
50 parków. 

Zazdrość wzbudzają na peryferjach stolicy 
olbrzymie, świeżutko powstałe kompleksy 
domów robotniczych: oraz kolonje will, peł- 
ne słońca, drzew, przecięte wspaniałą arterją 
komunikacyjną. Wogółe szosy są poprostu 
jedną taflą lustrzaną bez skazy. Sportowe a-, 
teny, tory w$ścigowe, kryte: ujeżdżalnie im- 
ponuja liezbą i stylem. 

Takim jest nowoczesny Berlin, 
ESEE D 


CIEKAWOSTKI. V 


Jednym z najpiękniejszych miast włoskich 
jest Lucea, miasto rodzinne Pucciniego. 

Historja rodu Puccinich jest ciekawym 
przyczynkiem  atawistycznych uzdolnień. 
Przez przeszło 200 lat cudowne akordy or- 
genów rozlegały się pod stropami katedry 
w Lucca, wydobywane ręką całej generacji 
Puecinich. Pierwszy z rodziny Giacomo, oko- 
ło r. 1712 był organistą katedry w Lucca. An- 
tonio, syn jego, był dobrym kompozytorem 
muzyki liturgicznej. Dominik Puccini syn 
Antoniego, zasłynął jako autor oper, a znowu 
Michał, syn jego był dyrektorem szkoły mu- 
zycznej, Dnia 23 grudnia 1858 r. urodził mn 
się syn — Giacomo Puccini — którego zgon 
całe Włochy opłakiwały w 1924 r. 
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chowice, p. Mie- 
eków. 16164 
UNIEWAŻNIAMI 
skradzioną ksią- 


5 
Deski stolarskie i budowlane 


grubości 13, 20, 26, 33, 38 i 50 mm — świerk, jodła, 

huk, jawor, dębina i jesion. — Kantówka, rygle, 
šaty w. różnych wymiarach dostarcza: 

B. ŁOBOCKI I SKA, KRAKÓW, ni. Warszawska 310 

Tef. 115-55. 16524 


X. Km. 2184/88. Dnia 29 kwietnia 1940. — Zawia- 
damiam, że dnia 19 czerwca 1940 r. o godz. 11 przed- 
południem .w Sądzie Grodzkim przy ul. Starowiśl- 
nej 13, sala Nr. 38 w Krakowie odbędzie się 


LICYTACJA REALNOŚCI 


Michała Piskorza i Wiktorji z Gaworków Piskorze- 
wej Lwh. 5 ks gr. gm. kat. Wadów o obszarze 
1388 sążni?*, na której stoi dom z drzewa kryty 
słomą oraz stodoła z desek. — Lwh. 100 ks. zr. gm. 
hat. Wadów o obszarze 2 morgi 1420 sążni?. Reals 
ność 1) oszacowana na 2133 zł., najniższa oferta 
1422 zl. Realmość 2) oszacowana na 3343 zł, najniż- 


sza oferta 2228 zł. 66 gr. Wadium ad 1' 213 zł, 30 gr., 
ad 2) 374.30 zł. — Komornik Sądu Grodzkie gp ;4 


Krakowie Woźniak Stanisław. 


2—3 pokoje 


z kuchnią i łazienką 


poszukuje 


Generalny Przedstawiciel Fabryki 
Czynsz zgóry 1 rok. — Oferty: 
Goniec Krakowski, Kraków, — 
„Nr. 16410“. 16410 


GRUŹLICA PŁUC 


zufloginienie, nawet zastarzałą astmę, katary żołą- 
dka, kamienie żółciowe, żółtaczkę, choroby nerek 
i wątroby, wylecza speeyfik zagraniczty Pinun— 
Salwator leczy pod gwarancją za zwrotem pieniędzy. 
Prayipaia chorych od 9—12, 3—5, w niedziele 9-—12, 
Prawdziwy Pinuz--Saiwator, specyfik zagraniezny, 
uznany przez słynmych lekarzy jako środek nieza” 
wodny i gwarantowany. —- Obecnie przeniesione Lae 
boratorjum: Kraków, licn Długa 48, mieszkanie 1 
Porady dla chorych bewpłatnie. 864k 


poszukujemy iabryki | 
lub hali iabrycznej 


około 1—2000 m?, z napędem parowym, możli- 
wie z bocznicą kojejową, w Krakowie wzgl. 
okolicy. Oferty należy składać pod „Nr 16276“ 
w Admiinstracji pisma. 16276 


JEŃCÓW — 
UCHODŹCÓW 


KTOKOLWIEK 
z przybywających 


z za Sanu zetkną! |zwolnienia: Biu- 
sią z Antonim |ro Basztowa 10/2. 
UNIEWAŻNIAM Łukasiewiczem — 16546 


proszony jest © 
wiadomość. Zofia 
Łukasiewiczowa, 
Borek Stary, p. 
Tyczyn, k. Rze- 
8Ż0WA. 1029k 


ELEKTRYCZNE 
światło, dzwonki 
instaluje, napra- 
wia  konceśjono- 
wan elektrote- 
chni:  Armatys, 
Kraków, Stolar- 
ska 6. 16437 


zgubioną konce- 
cję na wódkę na 
nazwisko Tomasz 
Adainek, Siecie. 


PODZIĘKOWA- 
NIE 


P. 
Womouthowi, 
Kraków, Straszew 
skiego 25 — skła. 
dam za Jego 
trafne i spełnio- 
ne przapowiednia, 
które przyczyniły 
sią do odszuka- 
nia mojego mę- 
ża. Szczerze Go 
innym polecam. 
Rudkiewiczowa, 
Kielce. 16429 


Jasnowidzowi 


żeczkę wojskowa 
i kartę rejestra: 
eyjną na nazwi- 
sko Cegielski A1- 
16399 


föns. 


DAM 
mieszkanie w RO- 
wej leśniczówce 
w śród lasów, za 


LECZNICA 
dla nerwowo 
chorych w Bato- 
wicaeh, pod kie 
rownictwem Dr, 
Jerzego Reicha- 
przyjmuje 

pacjen- 
tów. Zgłoszenia: 
Kraków, 


ZIÓŁ 
LECZNICZYCH 
plantację luh hnr. 
townię poprowa- 
dzi specjalista — 
włada _ miemiec= 
kim. Zgłoszenia: 


wypożyczenia go. 
tówki na wykoń. 
czenie domu. 
Wilcza Wola, p. 
Rudnik m/Sanem. 


nem, 
nadal 


Miko- 


Angermann. Goniec Krakow- 
ORA: elki 16430 |ski. Kraków, „Nr 
16228 16425“. 16425 


BEZPŁATNIE 
dla wprawy bę- 
de robiła odpisy 
2 godziny dzien- 
nie w jakiemkol- 
wiek biurze. — 
Zgłoszenia: Go- 
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
16531“. 16531 


UNIEWAŻNIĄM 
zgubione świade» 
ctwo przemysło- 
we na sklep spo- 
żywczy Macji Ty. 
pańskiej w "Tar: 
nowie. 1021k 


ZAKŁAD 
fryzjerski do wy. 
dzierżawienia. — 
Zgłoszenia: _Go- 
niec Krak., Kra- 
ków, „Nr. 16412“ 

16412 


POŻYCZKI 
20—au tys, zł. pno- 
szukuję. Zabezpie 
czenie na nieru- 
chomości w Kra- 
kowie. — Oferty: 
Goniec Krakow- 
ski, Kraków, „Nr 
16400“. 16400 


RANY, 
ropienia róże lð- 
E- 


KAT KAMPH 
NÓL Matuli 

Do nabycia we 
wszystkich apko 


Z TRAMWAJU 
numer jeden skra- 
dziono 16 maja 
paszport, Upra 
sza Się © przesła« 


kach. 


nie paszportu: — 
L. Zimmermann, 
Kraków, 
skiego 6. 


Sobie. 
16391 


rabójstwo mie miało tła miłosnego. W 


tym wypadku — mojem zdaniem — cho- 
dziło o jakieś porachunki szpiegowskie 

— Å powiesz mi pewnie — przerwał 
mówiącemu jaspektow -— że Meissmerowa 
jest rzeczywiście niewinną? 

— Moniejwięcej... 

— Aja ci oświadczam, że Meissnerowa 
est osobą bardzo i to bardzo przebiegłą. 
Musimy tylko odpowiednio zastosować 
aie do miej, a wtenczas... 

Warkot telefonu przerwał dalsze słowa 
inspektora. 

Humbert podniósł słuchawkę. 

— Hallo!... Tu inspektor Humbert. 

— Moje uszanowanie — zabrzmiał z dru- 
iej strony miły męski głos. — Tu doktór 

Ailler. 

— Aha!... No i cóż tam, doktorze? 

— Chcę zakomunikować , wynik sekcji 
zwłok, która sprawiła mi tyle kłopotu. 
Otóż wynik ten jest zgoła niezwykły. 

więrdziłem niezbicie, że doktór Meissner 
zmarł na udar serca. Zgon jego nastąpił 
przypuszezalnie 14 stycznia. Co zaś do 
strzału w Skroń, to został on oddany w 
dwa dni później. 

— Co? Strzelano do trupa? — zawołał 
niemało zdziwiony inspektor. 4 

— Tak jest. Ktoś strzelił umyślnie do 

trupa, aby — prawdopodobnie — upozoro- 
wać zbrodnię. 
,— To mi wystarcza, Tymczasem dzięku- 
ję, panie doktorze. Proszę sporządzić o 
tym fakcie urzędowy protokół, gdyż spra- 
wa dra Meissnera poczyna stawać się €o- 
baz bardziej zagadkową. 


Na tem skończyli rozmowę. 

Inspektor Humbert przez cały dzień pra- 
cował gorączkowo. Jedno było pewno: 
ani Matylda Meissnerowa, ani kapitan 
Fred Winter nie byli w willi po dniu 14 
stycznia. A więc jakiejś osobie, która do- 
stała się do willi po śmierci Meissnera, 
musiało zależeć na tem, aby panią Ma- 
tylde wtrącić do więzienia, 

Ale komu, komu... 

Wreszcie w godzinach wieczornych in- 
pior Humbert natrafił na właściwy 

ad. 

Agenci jego aresztowali Lilian Sorel, 
dwudziestoletnią kelnerkę jednego z noc- 
nych lokali. 

Młoda dziewczyna, jak stwierdzono, była 
członkiem tej samej bandy szpiegowskiej, 
co zmarły doktór Meissner. Przychodziła 
ona ¿zesto do willi i odbywała z doktorem 
Meissnerem poufne konferencje. 

Jeden z sąsiadów Meissnerów przypom- 
niał sobie, że widział Lilianę Sorel w nocy 
z dnia 15 na 16 stycznia — wymykającą się 
z willi. Doktór Meissner wówczas już nie 
Żył, ale o jego Śmierci jeszcze nie wiedzia- 
no, 

Lilian została poddana | szczególowemu 
przesłuchaniu. Wzięta w krzyżowy ogień 
pytań, załamała się i wyjaśniła wszystko, 

Wedle jej zeznań cała ta sprawa miała 
następujący przebieg. Gdy owego pamiętne- 
go dnia przyszła do willi, doktór Meissnet 
już nie żył. Lilian, która kochała się skry- 
cie w kapitanie Winterze, nie zwracającym 
zupełnie uwagi na jej zaloty — wiedziała, 
że jej ukochany uciec z Matylda 
Meissnerową. Nie cheąc stracić choć moż- 


ności spoglądania nań, a powtóre obawia- 
jąc się aby pani Matylda nie zdradziła 
wiadomych jej — od męża — tajemnie o 
organizacji szpiegowskiej — postanowiła 
ją unieszkodliwić. Ona nie ma Freda, to 
miech i tamta go mie ma, Niech się męczą 
obydwoje. 


Dlatego też znalazłszy we willi zimne 
zwłoki Meissnera. strzeliła bez namysłu 
do nich, sądząc, że podejrzenie padnie ra 
panią Matyldę i — gdy zostanie ona skaza- 
na na długoletnie więzienie — organizacja 
szpiegowska pozbędzie się jej raz na za- 
wsze, a i on, Fred, będzie kiedyś może ła- 
twiejszym do zdobycia. 

Niestety — nie udało się. Pani Matylda 
została uwolniona i — w kilka tygodni póź- 
niej — płynęła ze swym ukochanym ra 
wielkim transatlantyku w strone Nowego 
Świata, gdzie oczekiwała ją miłość i szczę- 
ście — opiewane tylko przez poetów, 


Helena Szumna (Kraków). A 


Zamek św. Anioła 


Ponad gmachami starego Rzymu królu- 
je amek św. Anioła. Wybudował go nie- 
gdyś cesarz Adrjan, by stwonzyć dla siebie 
najwspanialszy grobowiec. Okrywały pom- 
nik wówezas lśniące marmury i posągi bo- 
mów. W czasie obleżenia Rzymu przez Qo- 
tów (537 r.) Belizarjusz kazał pozrzucać po- 
sągi w celu obrony. W grobowcu cesarza 
Adrjaqa spoczywały zwłoki imperatorów 
rzymskich aż do Karakali. W, wiekach śre- 


dnich przeistoczył się grobowiec w ogrom- 
ną twierdzę. Nad zamkiem góruje na szczy- 
cie postać anioła. Posąg ten z bronzu usta- 
wiono na pamiątkę cudownego zdarzenia, 
gdy w roku 590-m morowa zaraza zdziesiąt- 
kowała Rzym. Wówczas papież Grzegorz 
Wielki nakazał publiczne modły. W pokut- 
niezych szatach posuwała się procesja, a 
co chwilę ktoś padał nieżywy. Lecz gdy lud 
doszedł do grobowca Adrjana, ukazał się 
na niebie anioł, chowając miecz do poch- 
wy, na znak pokoju. Wszyscy padli na ko- 
lana przed zjawiskiem. Dżuma ustała, a 
na pamiątkę łaski Bożej wzniesiono nad 
zamkiem posąg anioła z mieczem. 
" %* * * 

Rzym posiada bardzo dużo cennych pa- 
miątek. Bazylika Santa Maria Maggiore 
posiada najcenniejszą pamiątkę betleem- 
ską, szczątki kołyski Zbawiciela, 

W innej bazylice, mianowicie „św. Pio. 
tra w Okowach“ znajdują się kajdany św. 
Piotra, do których także jest przywiązane 
podanie, które mówi, że: cesarzowa Bizan- 
ejum, Eudoksja, znalazła okowy w Ziemi 
Świętej i kazała je rozerwać na dwie części, 
Pół łańcucha posłała do Konstantynopola, 
a pół do Rzymu swej ciotce Eudoksji, ż0- 
nie cesarza Walernitynjana. Młoda impera- 
torowa dla uezczenia cennej relikwji kaza- 
ła zbudować na ruinach term Tytusa bazy- 
likę pod wezwaniem św. Piotra. Równocze- 
śnie papież Leon I otrzymał drugą część 
i w procesji zaniósł je do bazyliki; wtedy 
stał się cud: zaledwie rozerwane części zna. 
lazły wię razem, spoiły się cudownie. ań. 
cuch liczy, 38 ogniw. a bazylika przyjęła 
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chodnikowych, posadzkowych, krawężników, rur kanalli- 

zacyjnych, cemhkrowin studziennych. wyrabia wytwórnia 
maszyn do wyrobów cementowych 16528 
„MASZYNOBET*— Kiemens Jura 


Kenty, Kreis Blelitz (Obarschiasica). 
Maszyny wolne od opłat celnych z terminowa dostawą. 
Informacje i zamówienia przyjmuje osobiście w Krakowie, 
przy ul. Garbarskiej 10, m. 4 we wtorki, śródy i czwartki 
każdego tygodnia. — Na żądanie cenniki | prospekty. — 
Dla byłych | nowych Odbiorców maszyn dostarczam wá» 
gonowo portland cement z OQstoberschlesischer Zementfabrik. 
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